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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrowy  
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proo. a 
świąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO  

W arszawa 65.670.

Prenum erata wy­
nosi miesieeznla

zi. 2,00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 67ft
'Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 73, tel. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 
8-go Maja 14, teł. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

POWRÓT PREZ. RZPLITEJ.
W ARSZAW A, 23. 9. (wł.) Dziś 

powrócił ze Spały prezydent Rzeczy 
pospolitej. W  związku z tem ocze­
kiwane jest ukazanie się nowych 
dekretów prezydenta.

CURIE - SKŁODOWSKA 
w  Warszawie.

W ARSZAW A, 23. 9. (wł.) Z po­
wodu otwacia insty tu tu  radowego w 
Warszawie, które nastąpi w najbliż­
szym czasie, na uroczystość tę przy­
być ma znakomita uczona p. Curie- 
Skłodowska-

Po pakcie Centrolewu
ze stronnictwem narodowem w Małopolsce W schodniej,

Obstrukcja N. P. R. w Lodzi.— Rosjanie a wybory do sejmu

ODRZUCENIE SKARG 
b. posłów.

W ARSZAW A, 23. 9. (wł.) Sąd 
okręgowy na posiedzeniu gospodar- 
czem rozpatryw ał skargi b, posłów 
Putka, Pragiera, K iernika, Dubois 
i  Kwiatkowskiego na środek zapo­
biegawczy. Skargi pozostawiono bez 
uwzględnienia z tego powodu, że 
zwolnieni za kaucją posłowie mogli­
by zużyć czas na uzyskanie wpły­
wu na świadków, ewentualnie zatar­
cie śladów przestępstwa.

WYMIANA WIĘŹNIÓW  
pomiędzy Polską i Litwą.

WARSZAW A, 23. 9. (wł.) Pol­
ski czerwony krzyż przeprowadził 
pertrak tacje  w sprawie wymiany 
więźniów pomiędzy Polską a L i­
twą.

W ym iana ta  nastąpi 10 paździer­
nika, na pograniczu polsko- litew- 
skiem i obejmować będzie około 30 
osób.

KRWAWE ZATARGI Z BEZRO­
BOTNYMI NA ŚLĄSKU NIEM.

OPOLE, 23. 9. (wł.) Trw ające 
od dłuższego czasu bezrobocie na 
Śląsku niemieckim, przybierać za­
czyna niepokojące formy. W ięk­
szość zakładów pracy redukuje w 
dalszym ciągu robotników.

Pomiędzy pracującym i robotni­
kami a bezrobytnymi dochodzi bar­
dzo często do krwawych starć i za­
mieszek.

Ostatnio pomiędzy Białą a Masło­
wicami grupa bezrobotnych napadła 
na  pracujących przy budowie drogi 
robotników, skutkiem czego wywią­
zała się ogólna b ijatyka na noże. 
K ilka osób zostało ciężko poranio­
nych-

ŚMIERĆ GÓRNIKA.
K A TOW ICE, 23. 9. (wł.) Na 

kopalni Florentyna, w szybie Re- 
den zwały węgla przygniotły gór­
nika Paw ła Kolasa. Po kilkugodzin­
nej akcji ratunkowej wydobyto już 
tylko zniekształcone zwłoki nieszczę 
śliwego.

KATASTROFALNY ODPŁYW  
DEWIZ z BANK U RZESZY.
B ER L IN , 23. 9. (wł.) K atastro ­

falna sytuacja finansowa, odbiła się 
na zapasach dewiz w banku Rzeszy.

W edług ostatniego spraAvozdania 
zapas dewiz spadł w ciągu ubiegłe­
go tygodnia o jedną czwartą.

W  związku z tem, bank Rzeszy, 
zmuszony jest do wyprzedaży złota.

W ynik ostatnich wyborów depry 
mująco w płynął na rozpoczęte roko 
wania z konsorcjami zagranicznemi. 
F inansiści zagraniczni wycofują się 
z pertrak tacyj i zawartych umów. 
M. in. przerwał rokowania dyrektor 
amerykańskiego tow arzystw a „Elec 
tric  Company", k tóry  zamierzał 
zasilić kapitałem am erykańskim zna 
ną firmę AEG.

LWÓW, 23. 9. (wł.) Stronnictwa 
zgrupowane w Centrolewie zakoń­
czyły rokowania ze stronnictwem 
narodowem o utworzenie bloku wy- 
borczego na terenie trzech woje­
wództw Małopolski Wschodniej, o- 
bejmujące okręgi wyborcze położo­
ne na wschód od Sanu.

Jednocześnie zakończono roko­
wania o podział miejsc na listach 
Avyborczych lokalnych pomiędzy 
kandydatam i zblokowanych stron­
nictw.

Zaw arta umowa przewiduje wy­
stawienie Avspolnych list kandyda- 
tÓAV w okręgach następujących: 
Lwów — miasto, Lwów — powiat, 
Stryj, Sambor, Stanisławów, Tar­
nopol i Złoczów.

Co się tyczy wyborów do senatu, 
to umowa pomiędzy stronnictwa­
mi Centrolewu i stronnictwem na­
rodowem obejmuje trzy  okręgi wy­
borcze, t. j. ściśle teren trzech woje­
wództw.

W okręgu wyborczym wojewódz­
two Lwów wystawiona będzie lista 
pod firm ą stronnictw a chłopskiego, 
w okręgu województwa Tarnopol— 
pod firm ą stronnictw a narodowego, 
a  w okręgu województwo Stanisła­
wów — pod firm ą P P S . CKW.

W ARSZAW A, 23. 9. (wł.( Obec 
ne usiłowania centrolewu, zmierzają 
do załatwienia sprawy listy wybor­
czej w Łodzi. P P S . opierając się 
na zaw artej w W arszawie umowie 
pomiędzy stronnictwami wchodzą- 
cemi w skład bloku, proponuje po­
dział mandatów na podstawie wy­
ników wyborów do ostatniego sej­
mu.

Przeciwko tej koncepcji wystę­
puje energiczne NPR., z tej racji, 
że w poprzednich wyborach nie b ra­

ła udziału.
W arszawskie władze centrolewu 

są zdania, że NPR. w Łodzi, nie po­
winna wystawiać własnej listy. Te­
go samego zdania jest i NPR. w ar­
szawska. W sprawie te j toczą się 
jeszcze rokowania.

Generalny kom isarjat •wyborczy 
w związku z czynnościami komisyj 
obwodowych, jakie niebawem się 
rozpoczną, zwrócił się do władz bez­
pieczeństwa z prośbą o roztoczenie 
należytej ochrony policyjnej nad 
temi komisjami-

W ARSZAW A, 23.9. Jak  donosi 
„Russpres" „Organizacja Selań-
ska" w Małopolsce Wschodniej, któ 
ra  reprezentuje starorusiński o- 
dłam społeczeństwa i zalicza swych 
zwolenników do narodowości rosyj­
skiej, ogłosiła odezwę, w której 
stwierdza, że gdyby zawarcie bloku 
wyborczego z jakąkolwiek inną or­
ganizacją, reprezentującą mniejszo­
ści narodowe, okazało się niemożli­
we, „Organizacja Selańska" w ystą­
pi podczas wyborów samodzielnie, 
wysuwając własną listę.

W  W arszawie z inicjatyw y b. 
senatora Kasperowicza odbyła się 
narada działaczów mniejszości ro­
syjskiej w Polsce. Tematem obrad 
była kwestja udziału rosjan w wy­
borach do parlamentu.

W  Brześciu nad Bugiem pod 
przewodnictwem b. posła Serebren- 
nikowa odbyło się posiedzenie rady 
naczelnej rosyjskiego zjednoczenia 
ludowego w Polsce.

lem atem  obrad była również 
kwestja udziału rosjan, obywateli 
polskich, w wyborach do sejmu i se 
natu.

Niepokoje w Małopolsce Wschodniej.
Aresztowanie herszta podpalaczy. — Pożary.

ręka robi swoje.
Silna

LWÓW, 23. 9. (wł.) W  dn. 20 bm. 
władze śledcze aresztowały herszta 
podpalaczy ukraińskich, a zarazem 
komendanta ukraińskiej organizacji 
wojskowej Ju łjan a  Hołowińskiego, 
łat 36, kooperatystę z zawodu, któ­
ry  Avykazywal niezwykłą działal­
ność terrorystyczną, wciągając do 
zbrodni sabotażowych młodzież 
ruską.

W  d. 22 bm. znów nad Małopol­
ską Wschodnią unosiły się łuny po­
żarów, wzniecanych zbrodniczą rę­
ką terrorystów. W  kilku miejscach 
podpalono sterty  słomy, zboża, sto-

doły. W  miasteczku Rozowie spłonę 
ło 57 domów, w tem 51, należących 
do polaków.

Energiczne wystąpienie władz 
do walki z podpalaczami, rewizje i 
aresztowania zbrodniarzy, zaczyna 
przynosić pożądane owoce. W  wielu 
miejscowościach chłopi ruscy sami 
chw ytają podejrzanych osobnikó\v i 
oddają ich w ręce policji. Je s t więc 
nadzieja, że wkrótce k ra j zostanie 
oczyszczony z elementów zbrodni­
czych i nastąpi wreszcie pożądany 
spokój.

DETALICZNY i HURTOWY SKŁAD GALANTERYJNY
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Sosnowiec, Modrzejewska 23, telefon 4-53.

Na nadchodzący sezon po ecj w w ielkim  wyborze najnowsze modele z za­
kresu galp.nterjl damskiej, m ęskiej i dziecinnej, a m ianowicie: kostjum y w e ł­

niane, żakiety, poulowery i kam izelki.
— Bis zna prof. Jaegera, pończochy, skarpetki. —

Wykwintna bielizna damska, —  —  —  Wykwintna bielizna damska. 
UW AGAI Duży wybór Ś N I E G O W C Ó W  i K A L O S Z Y .  

— — Ceny znacznie zniżone. — —
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WZROSTOWI DYSKONTA  
towarzyszy wzmożony przypływ  

oszczędności.
W ARSZAW A, 23 . 9. Rynek pie­

niężny w sierpniu wykazuje w dal­
szym ciągu znamiona ozdrowienia.

K redy t się rozszerza zarówno w 
bankach państwowych jak  i akcyj­
nych.

P ortfe l wekslowy banku polskie­
go wzrósł w okresie od 10 sierpnia 
da 10 września o przeszło 31 miljo- 
nów złotych.

• Rozszerzaniu się kredytu  towa­
rzyszy dopływ oszczędności do ban­
ków. W P. K . O. w kłady na 233 mi- 
łjony złotych, w komunalnych ka­
sach oszczędności z 462 na 467 miljo 
nów.

WYPŁACALNOŚĆ W POLSCE 
poprawiła się w sierpniu o 14 proc.

W ARSZAW A, 23. 9. Sierpień— 
jak  Avykazuje głÓAvny urząd sta ty ­
styczny — przyniósł dalszą popra­
wę płatności w Polsce.

Liczba zaprotestowanych weksli 
zmniejszyła się w tym  miesiącu o 
70.000 sztuk.

W  porównaniu z lipcem wartość 
zaprotestowanych weksli obnOiżyła 
się ze 108 na 92 miljony złotych, tj.
0 14 procentów.

Największy odsetek zaprotesto­
wanych weksli przypada na  stolicę: 
23 proc- Na Łódź, drugi po .W ar­
szawie ośrodek handlu przypada 
tylko 8 proc. protestów, tj. tyle, co
1 w Poznaniu.

ZJAZD HAKATY PR U SK IEJ  
w Gdańsku.

GDANSK, 23. 9. (wł.) W nie­
mieckim domu ludowym w Gdań­
sku odbył się kongres p a rtji nie­
miecko - narodowej na terenie wol­
nego miasta.

W  jeździe tym  wzięli udział wszy 
scy wybitni przedstawiciele p artji 
nacjonalistycznej z Rzeszy niemiec­
kiej.

Osią przemówień skierowanych 
przeciwko Polsce było podkreślanie 
konieczności przyłączenia Gdańska 
do Niemiec.

80 RYBAKÓW ZGINĘŁO POD­
CZAS ORKANU.

Torpedowce szukają zaginionych.
PARYŻ, 23. 9. Silny orkan, jaki 

.tnuj T joezozjq lA i. nu f u je z s  toftfeicł po 
cuskich, spowodował nietylko o- 
gromne stra ty  m aterjalne, lecz rów­
nież pociągnął za sobą wiele ofiar 
w ludziach.

W edług dotychczasowych danych 
stwierdzono śmierć 30 rybaków.

Los wielu jest nieznany. Cały 
szereg kutrów  rybackich zaginął.

W ładze wysłały kontrtorpedow- 
ce celem poszukiwania zaginionych 
ładzi.

Dr. MED.
T. Melodysta

powrócił
ordynuje w chorobach w ew nętrznych 

(spec płuc)
od 9 — 10 i od 4 — 6

Sósnowiec, M odrzejewska 9, tel. 1-81,

K U R S Y  S A M O C H O D O W E  
Inż. K L E B E R

w  S osn ow cu  
przeniesione ulica P iłsudsk iego . nr3.
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SOWIETY GROŻĄ NIEMIŁO­
SIERNĄ WOJNĄ.

PARYŻ, 23. 9. Były komisarz 
oświaty Łunaczarskij w przejeź- 
dzie przez Paryż udzielił wywiadu 
amerykańskiemu dziennikarzowi, J .
S. Lewinowi, w sprawie prac ko- 
misji rozbrojeniowej ligi narodów.

Łunaczarskij oświadczył, iż bę­
dzie reprezentował Sowiety na na­
stępnej przygotowawczej konferen­
cji rozbrojeniowej i zamierza po­
przeć z całą energją projekt pow­
szechnego rozbrojenia, przedstawio 
ny w swoim czasie przez Litwino­
wa. Mocarstwa nie myślą szczerze o 
rozbrojeniu, lecz przeciwnie zbroją 
się gorączkowo od stóp do głów.

Sowiety zbroją się również, ale 
tylko dlatego, że zbroją się sąsied­
nie państwa kapitalistyczne. Sowie 
ty nie chcą wojny, muszą jednakże 
stale być w pogotowiu. Federacja 
sowiecka śledzi z największą uwa­
ga rozwój wpadków w Polsce. So­
wiety nigdy nie napadną Polski. 
Gdyby jednak Polska ośmieliła się 
sprowokować wojnę przeciw Sowie­
tom, mogą tylko powiedzieć: „Bia­
da Polsce".

Sowiety będą prowadziły wtedy 
niemiłosierną wojnę/Robotnicy i 
chłopi sowieccy pokażą wtedy, żc 
potrafią bronić swej ojczyzny. 
Rumnnja, jeżeli okaże pomoc Pol­
sce, będzie starta z powierzchni zie 
mi przez armję czerwoną.

Łunaczarskij oświadczył» dalej, 
iż poseł polski w Moskwie stara się 
o pokojowe załatwienie wszystkich 
konfliktów między Sowietami i 
Polską i czyni wszystko, aby pod­
trzymać normalne stosunki między 
obu kra jami.

RAID AWIONETEK.
WARSZAWA, 23. 9. (wł.) W u- 

roczystem otwareiu ogólnopolskiego 
raidu awioaietek, na polu mokotow­
ski em w Warszawie, weźmie udział 
minister komunikacji Kuhn.

Raid zapowiada się wspaniale.

SPRAWY MNIEJSZOŚCIOWE
W LIDZE NARODÓW.

Klęska niemców i tryumf ministra 
Zaleskiego.

GENEWA, 23. 9. (wł.) Po mowie 
min. Zaleskiego, który zapropono­
wał n i e m c o m ,  by nie o-
graniczyły się do t  e o r j i ,
lecz zastosoAvaly w praktyee ochro­
nę mniejszości u siebie, na co Cur- 
tius odparł, że rząd niemiecki zasta 
nowi się nad tern, zabrał głos dele­
gat Jugosławji Martinkowicz, a na­
stępnie Briand. Obaj mówcy napięt-: 
nowali praktykowane obecnie pod­
burzanie mniejszości przeciw pań­
stwom, co czynią specjalnie do tego 
stworzone stowarzyszenia. (Zapew­
ne Briand miał na myśli volksbund 
Przyp. red.).

BERLIN, 23. 9. (wł.) Prasa nie­
miecka w obszernych telegramach z 
Genewy omawia pojedynek słowny 
między min. Curtiusem i min. Zale­
skim w komisji politycznej ligi na­
rodów.

Prasa niemiecka przejawia zde­
nerwowanie z powodu wysuniętej 
przez min. Zaleskiego propozycji, 
aby Niemcy zgodziły się na rozsze­
rzenie trak tatu  o ochronie mniejszo­
ści narodoAvych na wszystkie pań­
stwa europejskie. Ponieważ takie 
zręczne zaszachowanie Curtiusa 
przez min. Zaleskiego spowodwało, 
iż Curtius wyraził swoją zgodę na 
„pozytywne rokowania w tym kie­
runku", przeto prawicoAvy „Lokal- 
anzeiger" atakuje ostro min. Curtiu 
sa, zarzucając mu, iż chce „do do- 
tychczasoAvych ograniczeń niemiec­
kiej suwerenności (!) dodać jeszcze 
jedno ograniczenie i to na rzecz Pol 
ski“.

Organ agrarjuszy niemieckich
„Deutsche Tagesztg" zadowolony
jest natomiast z mowy Curtiusa, rzu 
ca się jednak z wściekłością na 
Brianda, który rzekomo w dzisiej- 
szem przemÓAvieniu swojem usiło- 
wał wpłynąć na sprawozdawcę 
szAvajcarskiego p. Mottę w duchu 
„najniebezpieczniejszym wrogiem 
mniejszości narodowych", przyzna- 
ie jednak, iż Avywody Brianda spot­
kały się ze spontanicznym aplau-
■ i ‘ i n

Po odbytym  niedaw no w Gene 
wie, a  zakończonym  kom pletnem  
fiaskiem  kongresie mniejszości 
narodow ych odbyła się dyskusja 
na  tem at ochrony p raw  m niejszo­
ści, w  kom isji politycznej lig i n a ­
rodów

In ic ja tyw ę do tej dyskusji dał 
znowu delegat niem iecki, wywo­
dząc swe żale i w ysuw ając cały  
szereg postulatów . P . Koch-Yoe- 
ser zajm owa się w mowie swojej 
przedew szystkiem  spraw ą wno­
szenia zażaleń do tzw. kom iteeu 
trzech p rzy  radzie lig i narodów, 
podkreślając równocześnie niesły 
ćhaną doniosłość tego zagadnie­
n ia  dla pokoju E uropy.

Przem ów ienie to, noszące w y­
b itn y  ch arak te r ag itacy jny , idzie 
najzupełn iej po lin ji po lityk i nie­
m ieckiej, k tó ra  p ragnęłaby  stale 
w ygryw ać spraw ę ochrony m niej 
szóści narodow ych przed forum  
światowem  w Genewie, unosząc 
w ten  sposób n ieustanny  zaczyn 
ferm entu , kwasów i drażliwych’ 
dyskusyj w stosunki m iędzynaro­
dowe.

Niem cy zdają sobie doskona­
le spraw ę, jak  d rażliw ą może się 
stać sy tuac ja  lig i narodów  przy, 
roz trząsan iu  podobnych skarg ,—  
drażliw ą z uw agi na  konieczność 
uszanow ania prestigTi i pełnej su 
w erenności państw , k tó re  podpi­
sały  tra k ta t  o mniejszościach.

D ał tem u dosadny w yraz p. 
B riand  w swojem doskonałem  
przem ów ieniu: „P rob lem aty
mniejszościowe nie poAvinny być 
w yzyskiw ane d la celów niebez­
piecznej ag itac ji"  —  m ówił p. 
B riand . A  czeski m in ister spraw  
zagranicznych, p. Benesz, podkre 
ślił z naciskiem , że najpew niej­
szym środkiem  do rozw iązania 
zagadnienia m niejszości pozosta­
je zawsze lo ja lna  i o p arta  na  wza- 
jem nem  zaufan iu  w spółpraca mię 
dzy większością, a  m niejszościa­
m i poszczególnych państw .

T ak  więc w ystąpienie delega­
ta  niem ieckiego nie odniosło za­
mierzonego celu. I  owszem, dy­
skusja  jak a  się Avylonila, przyezy 
n iła  się raczej do pewnego oczysz­
czenia atm osfery . Lojalność i 
w spółpraca o p arta  na  wzajem- 
nem  zaufaniu , —  to jedynie słusz 
ne i napraw dę m inim alne żąda­
n ia, jak ie  państw o-każde m a p ra ­
wo w ysuw ać wobec swych m niej­
szości narodow ych.

O ile idzie o Polskę, to napraw  
dę trzebaby  dużo zdecydowanej 
złej woli, aby którakolw iek z 
mniejszości zechciała w ytaczać 
swe sk arg i i żale aż przed forum  
genewskiem. L ibera lna  po lityka  
naszych rządów zapew nia w szyst 
kim mniejszościom w Polsce całą 
pełnię rozw oju ku ltu ralnego , eko­
nomicznego i narodowego.

M niejszości w Polsce nie po­
trzebu ją  niepow ołanych opieku­
nów, k ieru jących  się raczej wszy- 
stkiem  innem  niż pobudkam i a l­
tru is ty  cznemi!

M y u  siebie, dojdziem y łatw o 
do zupełnego porozum ienia, na  
p la tfo rm ie  wspólnej, lo jalnej p ra  
ey. T rzeba jednak, aby  m niejszo­
ści narodow e poczuły się nap raw ­
dę lo ja lnym i obyw atelam i tego 
państw a, k tó re  szanując w całej 
pełni ich w szystkie p raw a, daje 
im  możność swobodnego rozwoju. 
M niejszości narodow e istn ie ją  i 
istnieć będą zawsze we w szyst­
kich bez w y ją tk u  państw ach; —

jest to fak t, z k tó rym  się trzeba 
pogodzić, k tórego nie zdołają 
zmienić żadne tra k ta ty .

Rzeczą zainteresow anych rzą­
dów jest stw orzyć dla tych  m niej 
szóści tak ie  w aru n k i by tu , aby  —  
jeżeli nie zniweczyć, to p rzy n a j­
m niej osłabić możliwie wszelki 
ruch  irredentystyczny.

N a to jednak  trzeba koniecz­
nie dobrej woli —  z obu stron.

N ajliberaln iejsza, najłagodniej­
sza po lityka  rządu nie odniesie 
żadnego skutku , jeśli irredenta , 
podsycaną jest z zewnątrz, przez 
przez państw a ościenne.

A  w łaśnie na  tym  punkcie 
niemcom niejedno m ożnaby za­
rzucić —  i dlatego w łaśnie w ystą 
pienie delegata niemieckiego w. 
Genewie przedstaw ia się w świe­
tle  bardzo podejrzanem ...

Nie wolno monopolizować katolicyzmu.
Przytoczyliśmy wczoraj w depe­

szach wyjątki z artykułu „Przeglą­
du Katolickiego", występującego 
przeciwko CentrolewoAvi.

W tym samym numerze znajdu­
jemy ciekawe uwagi na temat sto­
sunku katolików do poszczególnych 
partyj politycznych podczas wybo­
rów.

Jest rzeczą znaną u nas, że en­
decja chętnie uznaje się za jedyną 
przedstawicielkę katolicyzmu.

„Przegląd katolicki" a v  następu­
jący sposób ocenia próby skupienia 
zaufania katolików na jednej par- 
tji: „Papież Leon X III  w encyklice 
„Cum nralta sint" powiedział:

„Są tacy, którzy do tego stopnia 
mieszają i stapiają, — że się tak Avy 
razimy, — religję z jedną partją  po 
lityczną, że uznają, iż członkowie in, 
nej partji porzucili nieomal nazwę 
katolików.

Takie stanoAvisko jest niezręcz- 
nem wprowadzeniem partyj polity- 
cznych w dziedzinę wzniosłą religji, 
jest to łamanie zgody braterskiej i 
otAvieranie dróg dla licznych i zgub­
nych nadużyć".

— Te słowa najwyższego auto­
rytetu kościoła — pisze „Przegląd" 
— wskazują dobitnie w jaki sposób 
ma się katolicki Avyborca ustosunko 
wać do partyj".

Połączenie centrali prac. umysłowych.
U ch w a len ie  s z e r e g u  rezo lu cy j z  d z ied z in y  o ch ro n y  p racy .

W dniu 21 h. m. na wspólnem 
posiedzeniu rady federacji zAviąz- 
ków zawodowych pracowników u- 
mysłowych pod przewodnictwem p. 
Włodzimierza Grunwalda i ze współ­
udziałem przedstawicieli polskiej 
konfederacji pracoAvnikow umysło­
wych w osobach pp. Henryka Ry- 
giera, wiceprezesa rady naczelnej 
P. K. P. U. oraz Kazimierza Mora- 
Brzezińskiego, generalnego sekreta­
rza P. K. P. U., uchwalono jedno­
myślnie połączyć obie te centrale 
pracoAvnicze w jedną organiczną ca­
łość na zasadzie równorzędności, 
przyjmując na okres przejściowy 
statut i nazwę polskiej konfedera­
cji pracowników umysłowych.

Okres przyjęcia noAvego statutu, 
opracowanego wspólnie z przedsta­
wicielami innych centrali zawodo­
wych, ustalono ostatecznie na dzień 
1 kwietnia 1931 roku.

Organizacja, która powstała w 
wyniku połączenia obu centrali li­
czy obecnie 21 związków, o ogólnej 
liczbie 58 tys. członków.

Przyczyny, połączenia uwiecznio­
ne zostały w uroczystym akcie, w 
którym poza względami zasadnicze- 
mi, w dążności do wzmożenia i sca­
lenia ruchu zawodowego pracowni­
ków umysłowych, uAvidoczniono, 
między innemi, iż połączenie doko­
nywa się dla przykładu dla innych 
centrali związków pracowniczych i 
innych warstw społecznych. _

Dla podkreślenia dobrej woli i 
organicznego zespolenia obu centra­
li ustlono, że federacja Z. Z. P. TJ. 
otrzymuje we władzach nowego zje 
dnoczenia po jednym członku w ra­
dzie naczelnej dla każdego ze sfede- 
rowanych związków i dwuch przed­
stawicieli dla federacji Z. Z. P. U., 
jako całości, poizatem dwa mandaty 
w zarządzie głÓAvnym i dwa manda­
ty  w komisji statutowej.

I  tak z ramienia polskiego związ 
ku pracowników przemysłowych,
biurowych i handlowych P. Z. P. w 
Katowicach wszedł do rady naczel­
nej p. P iotr Wielgosz, z ramienia 
związku urzędników prywatnych w 
Bielsku p. Władysław Szałaśny, z 
ramienia polskiego związku zawodo 
wego pracoAvnikow przemysłowych 
i handlowych w Sosnowcu p. Stani­
sław Eski, jako delegat federacji Z. 
Z. P. U. p. W iktor Kościński, do za­
rządu głównego pp. Adam Cieśli- 
kowski i W iktor Kościński, do ko­
misji statutowej pp. Włodzimierz 
Grunwald i W iktor Kościński-

Wkońcu na Avniosek przedstaAvi- 
cieli polskiej konfederacji pracoAv­
nikow umysłowych obie organizacje 
skłoniły p. Włodzimierza Grunwal­

da do objęcia odpowiedzialnego sta 
noAviska prezesa rady naczelnej po­
łączonych centrali.

Ponadto- zebrani uchwalili szereg 
rezolucyj, dotyczących noAvych prze 
pisów prawnych z dziedziny ochro­
ny pracy, bądźto zmiany już obowią 
żujących, a to

1) w sprawie dekretu o umowach 
zbiorowych pracy i załatwianiu za­
targów zbioroAvych pracy, domaga­
ją  się zarazem zapewnienia należy­
tej ingerencji zwiąkom zawodowym 
z wyłączeniem luźnych grup, jako 
też utrzymania zasady pierwotnego 
projektu rządowego, polegającej na 
przymusowem rozjemstwie na Avnio 
sek jednej ze stron;

2) w sprawie dekretu o ochronie 
zAviązków zawodowych i o przedsta 
wicielstwie pracowniczem (rady za-* 
kładowe);

3) w sprawie rozciągnięcia na 
Górny Śląsk ustawy o urlopach i o 
czasie pracy, obowiązujących na 
wszystkich innych ziemiach Rzeczy­
pospolitej;

4) w sprawie nowelizacji dekre­
tu o ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych, zgodnie z wytycznemi 
zawartemi w opracowanym wspól­
nie z polską konfederacją pracowni 
ków umysłowych memorjale;

5) w sprawie nowelizacji dekre­
tu  oi sądach pracy w kierunku przy 
spieszenia wymiaru sprawiedliwo­
ści;

6) w sprawie wprowadzenia 7-go- 
dzinnego dnia pracy dla pracowni­
ków biurowych, przyjmując, że po­
stulat ten nie mija się z intencją 
rządu polskiego, ujawnioną na 14-ej 
sesji międzynarodowej konferencji 
pracy w Genewie;

7) w sprawie objęcia w przyszło­
ści sztygarów i dozorców górni­
czych ochroną przepisów konwencji 
o czasie pracy w górnictwie węglo- 
wem.

W związku z doniosłością spraAV, 
umieszczonych na porządku obrad, 
przebieg i nastrój posiedzenia był 
bardzo uroczysty. ^

NAJSTRASZLIWSZA ZBROD­
NIA, TO ZABRAĆ DUSZĘ 
DZIECKA — WYDRZEĆ MU 

MOWĘJ
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską



. Doroczne zebranie
międzyszkolnej komisji porozumiewawczej

Zagłębia.
W poniedziałek 22 września od­

było się w gimnazjum B. Prusa do­
roczne walne zgromadzenie między­
szkolnej komisji porozumiewawczej 
dyrektorów szkół średnich ogólno­
kształcących, seminarj ów, szkół za­
wodowych i inspektorów szkolnych. 
iW zebraniu wzięli udział wszyscy 
dyrektorzy szkół państwowych i 
prywatnych z Dąbrowy, Będzina i 
Sosnowca.

Dyrektor Trzciński złożył ze 
święta sportowego sprawozdanie, 
które przyjęto od zwierzchnika do 
wiadomości. Zaznaczono, aby spra­
wom świąt wychowania fizycznego 
i sportom poświęcić osobne zebranie. 
.Wyrażono opinję, aby święta spor­
towe nie odbywały się w okresie kła 
syfikacyjnym oraz aby program za­
wodów okręgowych był wcześniej po 
dawany do wiadomości dyrekcyj 
szkół

Przyjęto ramy regulaminu korni 
sji. Na czele stoi wydział wykonaw­
czy, który powołuje przewodniczą­
cych różnych sekcyj, jak np. nauko­
wej, wychowawczej, obchodów pań­
stwowych, -wycieczkowych, samo­
rządów szkolnych spółdzielczych, 
wychowania fizycznego itp.

Do wydziału komisji Sosnowiec 
powołuje 3 osoby, w tern inspekto­
ra  szkół powszechnych; Będzin i 
Dąbrowa po 1 przedstawicielu z kół 
miejsco-wych.

Zakres działania komisji obej­
muje szkołę z jej wszystkiemi prze­
jawami, wszelaką młodzież i nauczy 
cielstwo w myśl i według intencji o- 
kólnika kuratorjum szkolnego.

Lwią część zebrania wypełniła 
praca nad programem wspólnych po 
czynań szkół na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego.

W dniu 25 października odbyć się 
ma wielka manifestacja w Warsza­
wie i zjazd uczestników walki o pol­
ską szkołę na terenie Kongresówki 
przed 25 laty. W uczczeniu tej pa­
miętnej rocznicy weźmie udział ca­
łe państwo, a jako odpowiedź na za­
kusy na polską szkołę i na polskiego 
ducha zbierać się będzie fundusz na 
szkołę polską dla tych, co, jej nie 
mają — dla polaków, mieszkających 
poza granicami państwa-

Na zaproszenie p. starosty ko­
misja uznała, iż na obecnem nauczy­
cielstwie ciąży obowiązek powoła­
nia obywatelskiego powiatowego ko­
mitetu.

Akcją powyższą zajmą się dele­
gowani dyrektorzy: pp. Młodzianów 
ska Błażej ewicz i Mazur.

Święto zwycięstwa nad bolszewi­
kami urządzą szkoły w dniu 19 paź­
dziernika, każda szkoła u siebie; 
święto Państwowe 11 listopada oraz 
setną rocznicę powstania listopado­
wego urządzi się dla szkół w teatrze 
miejskim po porozumieniu się z dy­
rekcją teatru, którą uprosić się ma 
o przygotowanie odpowiednich 
sztuk przy współpracy szkół w wy­
konaniu całego programu uroczy- 
sości.

Uroczystości szkolne patrona 
szkolnego urządzą ks. prefekci.

Celem wzajemnego poznania me­
tod pracy ciała nauczycielskiego u- 
cbwalono dbywać okręgowe lekcje 
pokazowe przedmiotami. W lek­
cjach takich uczestniczyć będzie na- 
uczyciestwo fachowe, pod przewod­
nictwem dyrektorów. Dla przepro­
wadzenia tej akcji utworzono sekcje 
lekcjami fizyki zajmie się dyr. Zil- 
linger, matematyki dyr. Błażej ewiez 
obcych języków dyr. Siwikowa, przy 
rody dyr. Pawłowski, łaciny dyr. 
Trzciński, języka polskiego dyr. 
Kaczkowski, psychologji dyr. Ma­
zur, geografji dyr. Dzikowska, ki- 
storji dyr. Galewski, technicznemi 
w szkołach zawodowych dyr. Oleś­
nicka.

Serję odczytów naukowych roz­

pocznie sprawozdanie prof. Niweliń 
rki ego z mowczesnych metod zagra­
nicą.

Ponieważ Zagłębie jest bardzo 
ubogie pod względem flory, uchwa­
lono przystąpić do akcji stworzenia 
ogrodu botanicznego. Na powyższy 
cel seminarjum męskie ofiaruje 5 
mórg gruntu do użytku wszystkich 
szkół, przy równo,czesnem wykorzy­
staniu ogrodu w gimn. Staszica. Re­
ferat organizacyjny objął przyrod­
nik dyr. gimn. Staaszica p. Pawłów 
ski.

Uznano za potrzebne stworzenie 
nauczycielskiej kasy wzajemnej po 
mocy i referat ten powierzono dyr. 
Błażejewiczowi i dr. Bojarskiej.

Pod koniec uchwalono odnieść 
się do miejscowego teatru o dawanie 
sztuk dla młodzieży szkolnej popo­
łudniowych przy gwarancji wysprze

daż wszystkich biletów dla młodzie­
ży szkolnej. Należy również korzy­
stać intensywnie z przedstawień w 
Katowicach.

Koło dyrektorów sosnowieckich 
delegowało do wydziału wykonaw­
czego dyr. gimn. Staszica p. Pawłów 
skiego Edwarda i dyr. seminarjum 
p. Wł. Mazura a bez wyboru p. in­
spektora Kuźniaka, nadto z Dąbro­
wy wchodzi przewodniczący tamtej 
szego koła dyr. Zillinger i z Będzina 
dyr. Błażejewiez.

Jak widać z przebiegu obrad i 
treści, komisja międzyszkolna podję 
ła owocną pracę nad podniesieniem 
szkolnictwa w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, przez uzgodnienie wspólnych 
poczynań, zmierzających do har­
monijnej współpracy wszystkich 
szkół i nauczycielstwa.

Propaganda czytelnictwa
w powiecie będzińskim .

Onegdaj w sali starostwa odbyło 
się posiedzenie wydziału wykonaw 
czego propagandy czytelnictwa w po 
wiecie będzińskim. Przewodniczył 
zebraniu prof. Reybekel, przewodni­
czący komitetu powiatowego, sekre 
tarzowała p. G. Wróblówna.

Na zebranie to zaproszonych by­
ło kilkudziesięciu przedstawicieli 
różnych instytucyj i organizacyj, 
lecz niestety przybyło zaledwie 22 
osoby. Nie byli obecni na zebraniu 
przedewszy stkiem przedstawiciele i  

szkolnictwa powszechnego, których 
propaganda czytelnictwa powinna 
w pierwszym rzędzie zainteresować.

Najgłówniejszym punktem ob­
rad zebrania była sprawa urządze­
nia, na terenie naszego powiatu, „ty 
godnia propagandy czytelnictwa**.

Omawiano więc sprawę wyboru 
członków prezydjum wydziału wy­
konawczego dla propagandy czytel 
nictwa oraz w krótkich zarysach na­
kreślono program „tygodnia".

Początkowo zastanawiano się, 
czy wobec małej ilości przybyłych 
przedstawicieli, przystąpić do wybo 
rów członków prezydjum.

Po krótkiej jednak dyskusji zo 
stali do prezydjum wybrani: R. 
Chmielewski, kierownik działu o- 
światy na powiat będziński, jako

przewodniczący.dyr. Frycz, inż. Ber 
becki, G. Wróblówna, sekretarka, o- 
raz przewodniczący poszczególnych 
sekcyj.

Sprawa wyznaczenia terminu, 
kiedy ma być urządzony tydzień pro 
pagandy, nie został ostatecznie u- 
stalony. O ile czas pozwoli, to ty­
dzień ten będzie urządzony w lu­
tym lub na jesieni przyszłego roku.

Do sekcji budżetowej zostali wy 
brani pp.: Waśniewska, Kowalska, 
przedstawiciele samorządu powiato 
wego, miejskiego i wielkiego prze­
mysłu.

Sekcja odczytowa pp.:inż. Ber- 
becki, dr. Honiekowa, ławnik Do­
browolski, prof. Reybekel, Musiał, 
Szczerbowa i R. Chmielewski.

Sekcja programowa pp.: G. Wró 
blówna, Imacbowa, ke. prefekt Sob- 
czyński, inż Berbecki, inż. Frycz, 

• L. Nowak i R. Chmielewski.
Sekcja bibljoteczna pp.: Imacbo­

wa, G. Wróblówna, Konecka, L. No­
wak i Podowski.

Każda sekcja ma prawo koopta- 
cji. W dyskusji zabierali głos: prof. 
Reybekel, inż. Berbecki, ks. prof. 
Sobczyński, dyr. Frycz, R. Chmie­
lewski, ławnik T- Dobrowolski 
i inni.

Akcia budowlana w świetle cyfr.
S osn ow iec  otrzym ał 114 nowych izb m ieszkalnych.

W ub. miesiącu rozpoczęto budo­
wę domów mieszkalnych 10, budyn­
ków przemysłowo - handlowych 2, 
innych 2, razem 14.

Zaczęto nadbudowę budynków 
mieszkalnych 3, innych 2, razem 5.

Ogółem znajdowało się w budo­
wie domów mieszkalnych 189, bu­
dynków przemysłowo - handlowych 
13, użyteczności publicznej 2, in­
nych 17.

Kino-Teatr

Nowości*
BĘDZIN.

Dziś w Kinie NOWOŚCI Dziś w Kinie NOWOŚCI 
jedynem w Zagłębiu

klnie dźwiąkowem  „MowojcT
— dźw iękow e p t. — 

aw, a ■ s W ro lach  g łów nych:Śpiewający Błazen
P ra m a t w 10 częściach od tw si^a jący  najbardziej w zruszającą  

— m iłość ojcow ską. —

Nadprogram 100 proc. dodatek dźw iękow y

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: N.M.P. od w y«. mew. 
Jutro: ŁadysJawa 
Wschód słońca t .23 
Zachód ,  17.34

Wrzesień

Środa

R A D I O
W A R S Z A W A .

Ś ro d a  24 w rześn ia .
11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k r a j .  P A T . 

11.58 S y g n a ł czasu. 12.10. M uz. z p ły t 
g ram o f. 12.30 P ro g ra m  d la  dzieci. 13.00 
K om . m eteo r. 15.15. K om . gosp. 15.45. 
T ra n sm . z W a rsza w y . 16.30. M uz. z p ły t 
g ram o f. 17.10. K om . h a rc e rsk i. 17.35 „B a 
d jo k ro n ik a . 18.00. K o n c e rt ork . pod dy r. 
J .  O zim ińsk iego . 19.00Rozinaitości. 19.20 
P ły ty  g ram o f. 19.45 S k rz y n k a  po cz to w a
20.00 P ra s .d z ie n n ik  ra d jo w y . 20.15 K o n ­
c e r t so listów . 20.45 K w a d ra n s  li te ra c k i
21.00 D alszy  c iąg  k o n ce rtu . 22.00 F e l je  
to n  p t. „B olszew izin  w słow ie". 23.00. Mu 
zy k a  ta n e c z n a  z d a n c in g u  „O aza"

K A T O W I C E .

ś ro d a  24 w rześn ia .
11.58 S y g n a ł czasu  12.05 K o n c e rt z 

p ły t  g ram o f. 13.00 K om . m eteoro log , z 
W a rsz . 15.45 T ra n s m is ja  z W a rsza w y . 
16.20 K o n c e r t z p ły t  g ram o f. 17.35 O d­
czy t p t. „W sp ó łp rac a  ja k o  p o trze b a  
ch w ili"  18.00 K o n c e rt z W a rsza w y . 19.00 
Codz. odcinek  pow ieść 19.15 R ozm aitośc i 
19.30 O dczyt p t. „ W raże n ia  z p o d ró ży 1.
20.00 K o m u n ik a ty  spoidow e. 20.15 K on 
c e tr  i k w a d ra n s  lite ra c k i. 22.00 F e lje to ń  
z W a rsz a w y  o raz  p ro g ra m  n a  z. n a s t.
23.00 S k rz y n k a  pocztow a w ję z y k u  f r a u  
cusk im .

T E A T R  M I E J S K I  W  SO SN O W C U .
W  środę, 24 b. m. w  D ąb ro w ie  w s a ­

l i  k in a  „K om eta" „ W ie rn a  K o ch a n k a"  
k o m e d ja  M. F ija łk o w sk ieg o .

W  czw artek , 25 i  p ią te k  26 b. m. w 
Sosnow cu „ W ie rn a  K o c h a n k a 1 po ce­
n ac h  p o p u la rn y c h  (od zł. 2.50 do 0.80).

. W  sobotę, d n ia  27 b. m. p re in je ra  
św ie tn e j k o m e d ii a m e ry k a ń sk ie j M ont- 
g o m e ry lego p. t. D zień  bez k łam stw a .

P rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  u  p. Czechow 
skiego.

Ogólna.
(o) P rz y ja z d  do P o lsk i b e lg ijsk ieg o  

m in is tr a  ro ln ic tw a . W  d n iu  24 b. m. 
p rzy je żd ż a  do W a rsz a w y  b e lg ijsk i 
m in is te r  ro ln ic tw a , p. B aels, k tó ry  p rzy  
b y w a  do P o lsk i celem  zap o zn an ia  
się  z n aszem i s to su n k a m i ro ln iczem u

M in is te r  B aels  zab aw i w  P o lsce  ty ­
dzień, ja k o  gość m in is tr a  ro ln ic tw a , 
d r. J a n t a  - P o łczy ń sk ieg o . W  czasie 
sw ego p o b y tu  m in is te r  B aels  zw iedzi 
w ażn ie jsze  o śro d k i ro ln icze  w P o lsce .

(o) U tw o rz n ie  g łów nego  in w a lid z ­
k iego  k o m ite tu  w yborczego . W  zw ią­
zk u  z re z o lu c ją  za rz ą d u  g łów nego  zw ią 
zku  in w alid ó w  w o jen n y c h  R . P ., w  k to  
re j  zw iązek  in w alid ó w  zd e k la ro w a ł sw a 
s tan o w isk o  w obec n ad ch o d zący ch  w y- 
borów , u tw o rzo n y  zo s ta ł w d n iu  22 b. 
m. g łó w n y  in w a lid z k i k o m ite t w ybór- 
czyy.

' w  sk ła d  p re z y d ju m  k o m ite tu  we­
sz li: b. pose ł J a u  K a rk o sz k a , ra d n y  
S ta n is ła w  S zu łczyńsk i, b. pose ł A n to n i 
S n o p c z y ń s k i ,  p. S ta n is ła w  Modze.ew_ 
sk i, p. F e lik s  W oźn iak , o raz  p. H e n ry k  
R udow sk i.

Razem znajdowało się w budowie 
221 budynków. W nadbudowie znaj­
dowało się budynków mieszkalnych 
42, innych 8, razem 50.

Zakończono zaledwie budowę 6 
budynków mieszkalnych o 90 izbach, 
innych 5. Zakończono nadbudowę 
budynków mieszkalnych 2, o 24 iz­
bach.

Ogółem w sierpniu przybyło w 
Sosnowcu 114 izb mieszkalnych.

I Początek seansów I. o godz 5.30 11. — 7.30 III.— 10, w niedzielę 
li .  seans od godz. 3 popoł.-—passe-pa tou t i bUety ulgowe nieważne.

Z Kielc.
(k) R e p e r tu a r  k in . „C zw artak  S e r­

ce M a h a ra d ż y . „P a łac e"  T a jn y  t u n e r .  
„U n jo n "  B ia łe  cien ie . .

(k) K rw a w a  b ó jk a . D n ia  M b. m . w 
g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  w ies  P ie k o  
szów, pow. k ie leck iego , b y ła  te re n e m  
k rw a w e j b ó jk i m ięd zy  ko legam i.

Z n ie w y ja śn io n y c h  do tychczas pow ą 
dów  m ięd zy  M ich a łem  S ękow sk im  a  
J a n e m  T o p o lsk im  w y n ik ła  o s tra  sp rz e  
czka, k tó ra  z a m ie n iła  się  w  k rw a w ą  
bó jkę . T op o lsk i w y c ią g n ą ł z k ieszen i 
nóż i z a d a ł n im  sw em u koledze s tra s z ­
n y  cios w  b rzuch . .

W  s ta n ie  b a rd zo  c iężk im  odw iezio­
no ra n n e g o  do sz p ita la , T opo lsk im  zaf 
za o p iek o w a ła  s ię  p o lic ja . . .  , .

(k) K rw a w a  b ó jk a  m iędzy  puąkam J 
N a  ul. M iro w sk ie j w C zęstochow ie po ­
m iędzy  p ija n y m i S te fan e m  . G ró jcem , 
zam  n rzy  u l. M irow sk ie ] i  A ntoniną 
N aw ro tem , żarn. p rz y  ul. Z łote] w ynu  
k ła  b ó jk a , przyczem  oba] z a d a li sobu  
ciężk ie u szk o d zen ia  c ia ła . G ró jec  e t r z j  
m a ł ra n ę  nożem  w  g łow ę i N aw ro t w,

Z(k f1 U siło w a n ie  sam obó jstw a . D n ia  
20 b. m. w podw órzu  dom u n r. 7 p rzy  
u l P ro s te j  w K ie lcach  u s iło w a ł pc-peł- 
n ić  sa m o b ó jstw o  p rzez o tru c ie  się  eseą 
c ją  octow ą — n ie ja k i św id e rsk i J a n  
l a t  36, z zaw odu s to la rz , z am . w K ie l­
cach  p rz y  ul. N iew ach low sk ią] n r . 109 
k tó reg o  w s ta n ie  c iężk im  p rzew iez ien i 
do sz p ita la  św. A le k s a n d ra  w K ie lca ch  
P rz y c z y n a  sa m o b ó js tw a  n a ra z ie  n ie u ­
s ta lo n a .
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(k) Kto zgubił srebrny medal spor, 
towy? Kielecki urząd śledczy ogłasza:

Na przedmieściu Domaszowskim w 
L zw. „Dołkach" znaleziony został me­
dal srebrny o śred. 4 cm., odznaczenie 
/, wyścigów kolarskich.

Prawy właściciel może odebrać me­
dal w urządzie śledczym.

(k) Taksówka przejechała chłopca. 
Dnia 21 b. m. na ul. Chęcińskiej w Kiel 
each taksówka KL. nr. 261 przez ucznia 
szoferskiego Zygmunta, zam. w Kiel­
cach najechała na przebiegającego 
przez jezdnie 13-letniego Stypułe Wac­
ława, który, padając na bruk, odniósł 
ogólne lekkie obrażenia ciała.

(k) Praktykant leśny postrzelił kłu­
sownika. Dnia 21 b. m. w lesie państwo 
wym we wsi Łączna, pow. kieleckiego 
praktykant leśny Rzążewski Kazimierz 
usiłował zatrzymać kłusownika Ślusar 
czyka Mikołaja, mieszkańca wsi Łącz­
na, lecz gdy ten począł uciekać — strze 
łił do niego z fuzji i zranił go ciężko 
śrutem w plecy, szyje, głowę i lewą rę- 
ke-

W stanie bardzo ciężkim przewiezio 
no Ślusarczyka do szpitala św. Aleksan 
dra w Kielcach.

(k) Pożar w pow. kieleckim. W le­
śniczówce państwowej nadleśnictwa 
samsonowskiego, pow. kieleckiego, zaj 
mowanej przez leśniczego Dobrowol­
skiego Romana, wybuchł pożar. Pastwą 
ognia padia stodoła, napełniona słomą, 
sianem i  koniczyną oraz 4 kwintale 
zboża. Straty wynoszą 5680. Wypadków 
z ludźmi nie było. Przyczyny pożaru 
narazie nie ustalono.

Zjazd delegatów spółdzielni Zagłębia Dąbrowskiego.

Z Sosnowca-
(s) Przedłużenie konwencji węgło­

wej Zagłębia krakowskiego i dąbrow­
skiego. W ygasająca 30 b. m. konwen­
cja węglowa Zagłębia krakowskiego i 
ląbrowskiego została przedłużona na 
razie na 1 miesiąc, t. j. do 30 paździor, 
nika. Obecnie toczą sie rokowania, m a­
jące na celu przedłużenie dotychczaso 
wej umowy na przeciąg dalszych 3 lat. 
W treści samej umowy zm iany zapew 
ne nie nastąpią.

(s) O podwyższenie cen mięsa. W pły 
neło do m agistrackiej komisji cenniko 
wej pismo z cechu rzeźniczego, który 
domaga sie zwyżki cen na mięso woło 
we, wieprzowe i słoninę, z powodu zwyż 
ki cen na żywca.

Po rozpatrzeniu i przeprowadzeniu 
odpowiedniej kalkulacji, komisja cen­
nikowa w najbliższych dniach zwoła 
posiedzenie, celem podwyższenia cen na 
mięso

(s) Zarząd związku legionistów, ko­
ła  Sosnowiec, wzywa wszystkich człon 
ków oddziału, aby w niedziele, dnia 
snego przy ul. Targowej, O godz.
28 bm. przybyli do lokalu własnego 
przy ul. Targowej, o godz. 8 rano, ce­
lem wzięcia udziału w obchodzie X-le- 
cia istnienia związku strzeleckiego.

W uroczystości tej weźmie udział 
prezes okręgu związku legjonistów dr. 
Gosiewski.

Jednocześnie sekretarjat związku le ­
gjonistów, przy ul. Targowej (szklar­
nia) zawiadamia, że z dniem dzisiej­
szym czynny jests codziennie od godz. 
18 — 19.30, zaś w niedziele, od godz. 11 
— 13, przyezem bedzie udzielał wszel­
kich inform acyj w sprawach organiza 
cyjnych.

W ubiegłą niedzielę odbył się w 
Sosnowcu zjazd delegatów spółdziel 
ni, k tóry zgromadził 115 gości z ca­
łego Zagłębia Dąbrowskiego*

Na zjazd przybył z W arszawy 
dyr. związku p. Rapacki. Obrady za 
gaił i prowadził przewodniczący ra  
dy okręgowej p. Radek.

Omawiane były spraw y gospo­
darcze: zaopatrywanie spółdzielni 
w towary, produkcja związku we 
własnych zakładach wytwórczych, 
oraz sprawy kredytowe spółdzielni 
i związku spółdzielni-

Niedomagania związku i poszczę 
gólnych spółdzielni mają. swe źró­
dło w ogólnie złej sytuacji gospodar 
czej na całym kontynencie, a naw et 
i w Ameryce.

Jednak związek walczy z trud ­
nościami i skutecznie prowadzi swą 
akcję: akcję stworzenia wielkiej ro­
dziny spożywców, wyrwania handlu 
z rąk  pryw atnych pośredników, a 
ostatni zjazd spółdzielców w W ied­
niu dał poznać, jaką już poważną 
rolę odgrywa spółdzielczość w mię­
dzynarodowym ruchu gospodrczym 
i w gospodarstwie społecznem.

Zainteresowanie się zjazdem do­
wodnie świadczy a sile ruchu spół­
dzielczego i wróży mu dalszy, po­
myślny rozwój — oby jaknajwięk- 
szy i jaknajszybszy.

Ważność omawianych spraw  wy 
wołała żywą dyskusję, w której za­
bierali głos delegaci wszystkich spół 
dzielni, a mianowicie pp.: Sendek
(Wojkowice - Komorne), Popczyk 
(Mierzęcice), Gołąb i Krawczyk 
(Grodziec) Konopa i inż. Cissowski 
(Bolesław k. Olkusza) Gordon (Go- 
łonóg), W iętosiński i K uraś (Niem­
ce) i inni.

Cała dyskusja, utrzym ująca się 
na dcóć wysokim poziomie, rzeczo­
wa, przepojona troską o dobro spo­
łeczeństwa, o rozwój akcji spółdziel 
czej świadczyła, że nasze społeczeń­
stwo ustosunkowuje się do spraw 
wymienio;nych z całą powagą i zro­
zumieniem doniosłości prac już wy­
konanych i projektowanych.

Zasługa to i kierowników pracy 
spółdzielczej i prasy, która chętnie 
idee spółdzielczości propaguje i 
idzie ruchowi spółdzielcezmu na rę­
kę w trosce o poprawienie doli mas, 
które składają grosz do wspólnych, 
gromadzkich kas, do swych spół­
dzielni widząc w  nich drogę do lep­
szego ju tra . — A „jutro" nasze za­
leży od naszego „dziś", dlatego dzi­
siejsze poczynania tak  realne, tak 
dalekie od różnych nieziszczalnych 
mrzonek, budzą otuchę na przy­
szłość.

Zamordowani® kota w Dąbrowie,
Zabójca skazany na miesiąc areszlu.

Ciekawą sprawę rozpatrywał sąd 
powiatowy w Dąbrowie, wytoczoną 
przeciwko M.Ajbuszyeowi,właścicie 
łowi sklepu galanteryjno - spożyw 
czego, zam. przy ul. Sobieskiego 1 
w  Dąbrowie.

A kt oskarżenia w tej sprawie za­
rzucał Ajbuszycowi, że w sposób 
nieludzki znęcał się nad swym 

kotem,
który mu wypił pół garnka mleka.

Świadkowie w tej sprawie zezna­
li, że oskarżony Ajbuszyc, włożyw­
szy kota do worka, począł nim wa­
lić o ścianę z taką siłą, że

JfOimiS
P ogoń

O d  w to rk u  23 d o  c z w a r tk u  *5 w rz e ś n ia  b. r. 
p o d w ó jn y  e ro ty czn o -sen sacy jn y ,  18 a k to w y  p r o g r a m
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W rolach głów nych ci, którzy najpiękniej kochają: ViLMA BANKY 
— i RONALD COLMAN. —
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MONTE CHRISTO.
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Jego łkania rozpaczne przerywa 
ły tylko ciszę bezustannie. W szystko 
jednak mija, więc i głośna rozpacz 
Morreła uciszyła się po jakimś cza- 
tie, aczkolwiek pozostał ból, piersi 
szarpiący.

— Panie — rzekł wtedy de Vil- 
1 et ort do Morrela — mówisz, że ko 
(diałeś córkę moją, że byłeś je j na­
rzeczonym nawet. Ze zdumieniem 
dowiaduję się o tern gdyż ja, jako jej 
ojciec, powinienem był wiedzieć o 
tem. Jednakże ci przebaczam, bo wi 
dzę, iż boleść twa nie jest kłamana i 
jest_ bardzo wielka. Teraz jednak 
spójrz, niewinna ta dzieweczka o- 
puśćiła już ziemię. Już  jej niema tu 
tai. Pożegnaj więc spojrzeniem jej 
prochy, uściśnij po raz ostatni jej 
rękę i odejdź, w tej chwili bowiem 
córka ma potrzebuje już tylko kapła 
na, któryby jej oddał ostatnią posłu
gę.

— Mylisz się, panie — odpowie­
dział Morreł, powstając — W alen­
tyna, córka twoja, a moja narzeczo­
na, potrzebuje nietylko kapłana, ale 
’. mściciela jeszcze. Jeżeli więc 
cWsas . Danie, to poślij po kapłana,

ja  zaś będę jej mścicielem.
—  Co chcesz przez to powiedzieć, 

panie? — zawołał de Villefort, spo­
glądając bacznie na młodzieńca w 
mniemaniu, iż postradał on zmy­
sły.

— Mówię, że winieneś być w tym 
wypadku nietylko ojcem, opłaują- 
cym swą córkę, lecz jeszcze i  proku 
ratorem królewskim, czyniącym to, 
co jest jego obowiązkiem!

Oczy Noirtiera błysnęły ogniem, 
a i d 'A vrigny przystąpił do de Yille 
forta.

— Pojm uję całość słów, które wy 
powiedziałem przed chwilą — mó­
wił dalej Morreł, widząc w oczach 
doktora i N oirtiera aprobatę swych 
słów — a i ty panie, wiesz sam do­
brze, że W alentyna nie umarła zwy 
kłą śmiercią, lecz zginęła zamordo­
wana.

De Atillefort opuścił głowę; d'A­
vrigny krok jeden naprzód postąpił; 
oczy Noirtiera mówiły: „tak".

— Jes t rzeczą nie do pomyślenia 
— mówił dalej Morrel ze wzrastają 
cą siłą głosu — ażeby w czasach, w 
których żyjemy, umierali ludzie tak 
jak  W alentyna umarła, bez zapyta­
nia, z jakich przyczyn się to stało? A 
więc, panie prokuratorze królewski, 
słuchaj: ja  oto zanoszę skargę, iż tu  
ta j popełniono zbrodnię! Szukaj 
więc mordercy, udowodnij mu jego

zbrodnię i ukarz bez litości!
I  patrzył wzrokiem nieubłaga­

nym w de Vileforta, który zaczął szu 
kać pomocy w oczach N oirtiera i 
doktora, lecz wszędzie z tym  samym 
nieubłaganym spotkał się wzrokiem.

— Tak!... mówił wzrok starca.
— Spełń swój obowiązek — po­

wiedział d'Avrigny.
— Panie — próbował opierać się 

V illefort — mylisz się. W  moim do­
mu nie mogło być zbrodni. Los mnie 
prześladuje, Bóg bezlitośnie mnie 
karze za me wielkie grzechy, lecz 
niemasz tu  mordercy!

Oczy N oirtiera ponurym zajaś­
niały błyskiem, doktór już otwierał 
usta, by coś powiedzieć, lecz Morrel 
uprzedził go, ponownie zabierając 
głos.

— A ja  ci mówię, panie, że w 
twym domu właśnie zamieszkuje 
zbrodniarz — powiedział. — I  jest 
to jego czwarta ofiara w bardzo 
krótkim okresie czasu. Przed cztero 
ma dniami usiłowano otruć W alenty 
nę i tylko cud, a raczej przezorność 
pana Noirtiera, uchroniły ją  od 
śmierci. Teraz, albo podwojoną zo­
stała doza, albo też zmieniono ro­
dzaj trucizny dzięki czemu zadany 
eios dał pożądany dla mordercy wy 
nik. A  zresztą, pocóż ja  ci to wszyst 
ko mówię?... przeeież ty sam to 
wszystko wiesz najlepiej! Przecież’

Oziś i Sodzśna 20.15 |

W1 // H  M. E r d e n k c  !
w RAD JO \ jy  (skrzypce)

(sł,Rozprawa wojewódzka w sprawie 
rzeźni. Obecnie loezy sic; w m agistra­
cie sosnowieckim rozprawa, w sprawie 
rzeźni m iejskiej pomiędzy m agistra­
tem, a p. Cwajgenhaftem, b. dzierżaw­
cą rzeźni. Na rozprawą przybył naczel 
nik wydziału adm inistracyjnego woje­
wództwa, dr. Kałuski.

(s) Obława. W  związku z dokona­
niem całego szeregu napadów, jakie 
m iały ostatnio miejsce, urząd śledczy 
zarządził w nocy obławą, aresztując 
kilkunastu podejrzanych osobników, z 
których kilku m a dosyć bogatą prze­
szłość.

połamał mu łapy.
Po niejakim ś czasie wezwany poli­
cjant, ze względu na zagrażające 
niebezpieczeństwo wścieklizny, zmu 
szony był kota

zastrzelić.
Oskarżony Ajbuszyc, chcąc wyjść 

na  cało z tej sprawy udawał, że jest 
głuchy.

Nic to jednak nie pomogło i sąd 
wydał wyrok,

skazujący 
Ajbuszyca za zamodowanie kota na 
miesiąc aresztu, lub zapłacenie 100 
zł.

Z Czeladzi
(c) Ilość upraw nionych wyborców’ do 

sejm u i senatu na terenie ra. Czeladzi.
Wykończone listy  wyborców do sejm u 
i senatu wskazują, że w Czeladzi upraw  
n iąych do głosowania do sejm u jest 
11.115 a do senatu 7.781 osób.

W  porównaniu do głosowania do po 
przedniego sejm u lista  wyborców zwięk 
szyła się do sejm u o 1.062 do senatu o 
413 osób.

Miasto podzielone zostało na  7 ob­
wodów wyborczych: miasto — wschód 
przewodniczący p. A ntoni Konieczny; 
śródmieście przewód. Jan  Łabuś; m ia­
sto—zachód prz. W incenty Frąckiewicz 
miasto—południe prz. P io tr Nowakow­
ski; Saturn, przew. inż. W itold Świnar 
ski; Kolonja P iask i — Zachów prz. inż. 
W ładysław Przewłocki; K olonja P ia ­
ski — Wschód prz. Leopold Lepecki.

(c) Nadzwyczajne zgromadzenie C. 
K. S. Nadzwyczajne walne zgromadzę 
nie członków czeladzkiego klubu spor­
towego odbędzie sic w niedzielę 28 bm. 
o godz. 9 w pierwszym, a o 9 i pół w 
drugim  term inie w lokalu szkoły pow 
szechnej, przy ul. Będzińskiej.

Na porządku dziennym znajduje się 
szereg ważnych spraw.

(c) Z polskiej macierzy szkolnej. W 
piątek 26 bm. o godz. 6 wiecz., w loka 
lu  bibljoteki, odbędzie się zebranie za­
rządu koła z następ, program em : 1)
odczytanie protokółu, 2) odczytanie ko­
respondencji, 3) sprawy kasowe, 4) spra 
wy bibljoteczne, 5) oprawa i kupno ksią 
żek, 6) spr. odczytów i 7) wolne wnio­
ski.

(e) Rok twierdzy — za aw antury 
antypaństwowe. M agistrat m iasta Cze 
ładzi był terenem śmiałego w ystąpie­
n ia komunistyycznego. Podczas wypła 
cania zasiłku bezrobotnym, do kory­
tarza, gdzie w kolejce czekali ro b o tn i­
cy, wszedł jakiś osobnik, który nawo-- 
łu jąc do s tra jk u  o rewolucji socjalnej, 
rozrzucał stosy odezw komunistycz­
nych.

Zachowanie się kom unisty robiło 
wrażenie człowieka ogarniętego napa­
dem szału.

Wezwano policję. Okazało się, iż 
jest to karany  już za wystąpienia an­
typaństwowe dwuletniera więzieniem 
Szymon W iśnicki, la t 32, mieszkaniec 
Czeladzi (Cmentarna 2).

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
go wczoraj na rob twierdzy.

ten pan, który tu  stoi Took ciebie, 
poinformował cię już o tem, jako 
doktór i jako przyjaciel.

— Szalony jesteś, mój panie — 
odpowiedział na to wszystko de 
Villefort, nie wiedząc jak się wy­
drzeć z zaciskającego się coraz bar­
dziej koła oskarżeń.

— J a  mam być szalony ?! — za­
wołał Morrel — a więc powołuję się 
na świadectwo pana d'Avrigny. Ze 
chciej zapytać go się panie, czy pa­
mięta własne słowa, jakie wypowie­
dział do ciebie w ogrodzie, do twego 
pałacu przylegającym, w nocy, gdy 
skonała pani de Saint Meran, gdyś 
cie to wy dwaj, sądząc iż was nikt 
nie słyszy, rozmawiali o przyczy­
nach tej nagłej śmierci. Najniesłusz 
niej obwiniasz, panie, los i Boga, 
który tylko tyle jest w tej sprawne 
winien, iż pozwala, azeby morderca 
mógł żyć tak długo na te j ziemi bez­
karnie!

d. c. n.



Miasto Będzin
w odpowiedzi Treviranysowi,

Z chwilą odzyskania niepodleg­
łości zwróciła Polska całą swą uwa­
gę na skrawek własnego morza i nie 
szczędzi ni trudów, ni grosza, ażeby 
jaknajrychlej rozbudować swą flotę 
handlową i wojenną. Dojąc je j opar 
cie w Gdyni, k tóra rozw ija się z iście 
szaloną szybkością i jest już obecnie 
solą w oku naszego zachłannego są­

siada z zachodu, który przez usta 
swego m inistra Treviranusa zdradza 
wielki niepokój i wyciąga łapy po tę 
jedyną przystań polską na Bałtyku.

Ja k  ogólnie wiadomo, działa na 
terenie całej Polski liga morska i 
rzeczna, której głównem zadaniem 
jest propaganda spraw  morskich, a 
więc szerzenie w masach naszego spo 
łeczeństwa zrozumienia działalności 
morza i zainteresowania się sprawa 
mi morskiemi.

N a terenie naszego Zagłębia i- 
stnieją oddziały ligi morskiej i rzecz 
nej w Sosnowcu, w Dąbrowie Górni 
czej, w Zawierciu, Grodźcu, Ząbko­
wicach, Strzemieszycach, Maczkach 
i Niemcach, a  tylko dziwnym i wca­
le nie przypadkowym zbiegiem oko­
liczności, nie posiada takiego oddzia 
łu  Będzin, k tóry  uchodzi za stolicę 
Zagłębia.

Już  od szeregu miesięcy słyszało 
•się o zamiarach założenia w Będzi­
nie oddziału ligi morskiej i rzecznej 
a czynnością założycielską obarczo­
no zaszczytnie oddział L. M- i Rz. 
w Sosnowcu.

Zarząd tego oddziału zaprosił 
przy końcu lipca br. do sali rady 
miejskiej w Będzinie wiele znanych 
obywateli tego m iasta na  inaugura­
cyjne zebranie, okazało się jednak, 
że zjawiło się zaledwie pięć osób.

Na usprawiedliwienie nieobec­
nych przyjęto, że koniec lipca jest 
porą nieodpowiednią z powodu zbli­
ża mevdh się wywczasów letnich, 
gdzie każdy stara  się jaknajprędzej 
wydostać na świeże powietrze, — i 
postanowiono zwołać następne zebra 
nie we wrześniu, a więc po urlopach 
i po rozpoczęciu nauki w szkołach.

To drugie zebranie założycielskie 
naznaczono na sobotę, 20 bm. zapra 
szając na nie odrębnemi piśmienne- 
mi odezwami przeszło setkę róż­
nych osób.

Liczono na pewne, że tym  razem 
zebranie będzie liczne i że lidze przy 
będzie ważna placówka w stolicy 
Zagłębia, a to tembardziej, że nie 
przebrzm iały jeszcze echa żywioło­
wych demonstracyj całego kraju  
przeciw zakusom niemieckim n a  na­
sze Pomorze i dostęp do własnego 
morza.

N iestety zdołał Będzin bardzo 
szybko zapomnieć o tern wszyst- 
kiern, a  na zebraniu zjawiło się 
znów tylko pięć osób, które ze słusz- 
nem rozgoryczeniem, po praw ie go- 
dzinnem wyczekiwaniu na resztę za 
proszonych, opuściły apetyczną sa­
lę rady miejskiej.

Mimowoli nasuw a się pytanie, 
czy obojętność obywateli m iasta Bę 
dżina dla najżywotniejszej sprawy 
całego państw a byłaby aż tak  pow­
szechną, że uw ażają oni za zbędne 
posiadanie własnego oddziału ligi 
morskiej i rzecznej i podjęcie pracy 
dla morza we własnym zarządzie!
'  ' " V  ta  ap a tja  jest godną odpowie­
dzią na bezczelne w ystąpienia Tre- 
viranusow i innych Hitlerów?

Nie chcemy w to wierzyć i je­
steśmy święcie przekonani, że tych 
około sześćdziesięciu obywateli Bę­
dzina, którzy są obecnie członkami 
ligi, chociaż w innych oddziałach,—

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦
Lekarz-Dentysta

L  Rozensztein
Choroby zębów, jamy ustnej,  iabolatorjum 

techniczno  - den tys tyczne
'•zyjmuje codziennie w godzinach  

z 1 i 3 —  7. w  D ąbrow ie  Górn. 
przy ul. Kr. Jadw igi 2.

i.w domu, w którym mieści się „magazyn 
współczesny”.)

potrafią zdobyć się na  założenie 
własnego oddziału i przekonają 
resztę gnuśnych współobywateli, że 
przystąpienie na członka do ligi Mb 
i Rz. oraz intensyw na praca dla pol­
skiego morza jest ważnym obowiąz­
kiem każdego bez w yjątku obywate- do morza.

la naszego państwa, a uchylenie się 
od tego obowiązku świadczy wcale 
niepochlebnie o przywiązaniu do 
własnego państw a oraz o zdrowem i 
praktycznem  zrozumieniu doniosło­
ści posiadania własnego przystępu

Różne są  programy wyborcze...
Woda sod ow a dla wszystkich. — S ą  duchy, czy też ich

niema?
Rzecz charakterystyczna, że z 

chwilą zbliżania się wyborów, na 
horyzoncie naszej polityki krajowej 
poczynają się ukazywać najróżno­
rodniejsze typki, którzy pod ha­
słem „zbawiania Ojczyzny" stają 
w bojowe szranki wyborcze.

Są między niemi różni: zacietrze 
wieni demagodzy, którzy wiodą za 
sobą plejadę otumaniojnych, bez­
myślnych zwolenników, tra fia ją  się 
też często różni wesołki, o pełnych 
kwalifikacjach

do szpitala warjatów.
Ci pierwsi, tak  popularnie znani, 
przywódcy różnych party j, grasują­
cych na żywym organizmie naszego 
społeczeństwa, przed każdemi wy­
borami w ysuw ają swój nowy, coraz 
bardziej

demagogiczny program.
Nie pozostają w tyle i ich konku­
renci.

Ostatnio naprzykład prasa war­
szawska donosi, że na terenie W ar­
szawy rozpoczął akcję wyborczą p- 
Leqn Piekarczyk, k tóry  tak  sformu­
łował swój program  wyborczy:

Pierw szym  jego punktem jest ha
sło

„Woda sodowa dla wszystkich!“
W  myśl tego program u p. Pie­

karczyk domaga się przeprowadze­
n ia na ulicach ru r  (z kranam i co 
pięć metrów) rozpowszechniającemi 
wodę sodową. W  niedzielę i święta 
woda ma być

z sokiem malinowym.
Następnym punktem program u 

ma być realizacja hasła: „Kino dla 
wszystkich" przez ustawienie na 
placach publicznych wielkich ekra­

nów i aparatów  projekcyjnych, o- 
raz zainstalowanie

na każdem drzewie 
głośnika radjowego. K ina m ają być 
czynne od zmroku do północy. Zmia 
na program u co tydzień.

Punktem  ciężkości tego rewela­
cyjnego program u jest reform a służ 
by wojskowej przez powołanie do 
szeregów

blondynek,
(ponieważ, jak  wiadomo, mężczyźni 
wolą blondynki) i stworzenie mie­
szanych pułków męsko - żeńskich, 
co zapobiegnie dezercji. Powtóre, 
podwójne zwiększenie rocznika po­
borowego potzwoli na  skórcenie 
18-miesięcznej służby wojskowej do 
połowy.

Nakoniec domaga się p. Leon roz 
strzygnięcia raz wreszcie wątpliwo­
ści, czy są duchy, czy też 

duchów niema, 
oraz, jak  jest z życiem na tam tym  
świecie? P y tan ia  te należy poddać 
pod głosowanie powszechne, oczywi 
ście pięcioprzymiotnikowe, jako je­
dyną drogę, prowadzącą do prawdy.

Poza tern p. Leon proponuje 
większością głosów 

skasować drożyznę, bandel żywym 
towarem, grypę, katastro fy  kolejo­
we, rozproszkowanie polityczne spo 
łeczeństwa, wilgoć na  Pińszczyźnie 
i analfabetyzm.

No i czyż program  wyborczy p. 
Piekarczyka tak  wiele się różni od 
całego szeregu demagogicznych pro 
gramów poszczególnych party j ?

Nam się wydaje, że niema wiel­
kiej różnicy..-

Głośna afera, szeroko komento­
wana w  powiecie będzińskim przez 
kilka tygodni, była onegdaj przed­
miotem rozpatryw ania przez sąd 
okręgowy w Sosnowcu.

W śród licznie zebranego audy- 
torjum  wywołano sprawę b. urzęd­
nika starostw a będzińskiego, 29-let- 
niego W ładysława Sławińskiego 
(Będzin, Sączewska 12), pełniącego 
do niedawna między innemi funk­
cję referenta spraw  policji państw, 
i służby bezpieczeństwa.

Ja k  wiadomo, Sławiński, będąc 
również zarządzającym budynków 
rządowych przy ul. Kilińskiego w 
Sosnowcu i uprawnionym  do pobie 
rania czynszów od lokatorów, jako- 
też świadczeń pieniężnych na rzecz 
skarbu państwa, dopuścił się w nie­
długim stosunkowo czasie, bo od 
czerwca ub. r. do kwietnia b. r., 

masowych nadużyć.
Otóż już w kwietniu władze wo(- 

jewódzkie, zauważywszy znikomy 
wpływ dochodów z admini starej i 
budynków rządowych w Sosnowcu, 
i zażądały od Sławińskiego w yjaś­
nień.

Sławiński udzielił je  krótko: 
„Lokatorzy są biedni i nie placą“.

Wobec tak  niepoważnego w yjaś­
nienia, zażądano sprawozdania na 
piśmie. Wówczas Sławiński, który? 
jak  się okazało, działał tylko na 
zwłokę, przesłał do wojewóztwa re­
w elacyjny list, w którym  ze skruchą 
przyznał się do popełnionych mał- 
wersacyj.

Śledztwo wykazało, że Sławiń­
ski roztrwonił na swe potrzeby 

sześć i pół tysiąca złotych.

C H R Y P K E  
3 U S Z N O S C  

BOLE GARDŁA
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źl-«*» LOTERJA PAŃSTWOWA.
13-ty dzień.

Pierwsze ciągnienie.
WARSZAWA. 23. 9.
75.009 zł. na n-r: 30163.
3.000 zł. na n-ry: 710 1467 28843 47279
2.000 zł. na n-ry: 39i5 15985 47408

73497 78485 103806 123103 137271 144104
163453 190193.

1.000 zł. na n-ry: 102612 110129 130196 
136068 137849.

600 zł. na n-ry: 9014 16258 46543 49170 
70157 81547 82893 84293 107896 115424
130129 132483 142139 147646 184411 200690.

Zł. 500 n-ry 399 2391 70505 9450 9492 
12801 14204 14217 14294 2557428880 31555 
31588 34406 38196 40845 41530 41955 45745
46133 48412 49504 51590 54710 56812 64081
64675 68742 72965 73760 74388 77234 78602
78703 81133 82555 84215 88490 89108 98224
99708 102512 103550 109437 111139 111823 
117344 122417 123458 123629 124231 124461
124896 127330 127822 130788 133939 137377
138427 138469 139186 141911 152553 157253
158363 164918 167376 172462 174339 174348
175349 178789 180031 180581 183785 186323
187743 192282 196792 197655 203408 209946.

Drugie ciągnienie.
20.000 zł. na n-r: 115755.
10.000 zł. na n-ry: 28956 92667.
3.000 zł. na n-ry: 34128 139375.
2000 zł. na n-ry: 65220 118062 135695 

142419 183330.
1.000 zł. na n-ry: 499S 16306 35443

49464 74165 80713 134311 148173 150491
176959 189989.

600 zł. na n-ry: 7769 12041 13164 21534 
25693 38582 41243 84362 89529 118722
119131 182325 182486 183832 184014 188846
189870 191922 196983 198557 199648 200387
200716 202569 206437 206458 206811.

Zł. 500 na n-ry: 1996 3768 6893 10220 
11762 14433 14879 15387 20313 27318 27585
30706 31562 32278 33879 34359 36758 40086
41369 42025 47013 47517 49428 49744 54387
55653 60317 65555 67476 68411 69695 69779
71906 72990 70295 73584 74957 76328 80350
84180 85882 89681 87850 90920 93145 97470
99902 101685 106191 107925 108405 109151 
112422 113893 116461 117075 117679 118204
118467 122276 123428 123553 124934 127986
128336 128756 129450 129554 133069 133390
134,974 142415 146311 151723 152222 152516
153351 154637 163159 163879 168860 167671
169352 173518 171729 179829 181757 182424
187566.

Sprawa o nadużycia urzędnika starostwa będzińskiego
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Sławiński skazany zosta ł na 2 lata więzienia z  pozbawieniem
praw.

Rezultatem było zawieszenie go 
w urzędowaniu i osadzenie w wię­
zieniu na mocy decyzji sędziego 
śledczego.

Onegdajsza rozpraw a sądowa 
obfitowała w wiele ciekawych mo­
mentów.

Sławiński w początkach istnienia 
odrodzonego naszego państwa, jako 
chorąży W. P. był dzielnym i zasłu­
żonym żołnierzem, zyskując uzna­
nie swych przełożonych i  liczne po­
chwały, Momenty te stara ła  się pod­
nieść obrona, przedstawiając pliki 
dokumentów na dowód, że Sławiń­
ski mimo wszystko zasługuje na  oko 
liczności łagodzące, że przestępcą 
stał się tylko dzięki złośliwemu splo 
towi okoliczności i warunkom ma­
te r jalnym,

w jakich się znalazł.
Rozpraw a zakończyła się spo­

dziewaną karą. Po dwugodzinnej 
naradzie sąd ogłosił wyrok.

Sławiński skazany został na 
dwa lata więzienia z pozbawieniem 

p-*aw.
N a rzecz skarbu państw a zasądzono 
od niego zdefraudowaną kwotę, jak  
również koszta całego procesu.

Skazanego odstawiono do więzie 
nia.

W KOLEKTURACH 
JÓZEFA HLAW SKI EGO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go M aja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, u!, 
marsz. Piłsudskiego 45 «
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 13 dniu ciągnień V  kl. padły na-- 
stepujące wygrane:

Po Zł. 500 na n-ry: 11220 109437
127330 163879

oraz staw ki po Zł. 250 na n-ry: 2427 
2450 9294 11206 11231 25105 42240 42245
42259 47776 74638 92838 144395 149529
149546 149577 151231 155904 155973 155983
155989 161208 163879 167149 170363 171940
177007 177008 177013 177932 178534 178592
179213 182706 192118 194507 194522 194561
195947 195993 198618 199766 206634.

W ygrane stawki zamieniamy na no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień 
V kl., które trw ać bedą do dnia 14 paź 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie wi 
powyższych kolekturach f-y JÓZEFi 
HLAW SKI.

K ino  „Czwartak* K ie lc e
D Z I Ś !

M onum en ta lny  film z życ ia Indji

Serce Maharadży

DBAJCIE 0  S H 0 JE  ZDROWIE!
„S iw tjcarik ła  Gorzale 
Ziuta" (z marką Kogut*) 
aą stosowane przy cho­
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji I kamieni 
żółciowych, 

„szwajcarskie Sorzkle Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia 1 dzla- 
} ajągym przeciwko otyło Cci



TRYZODOR
Skuteczny śro­
dek przeciwko 
łysinie polecany 
przez l e karzy  
s p e c j a l i s t ó w .

Ceno flakonu 9 -

D RO BN E OGŁOSZENIA.

K upno i sprzedaż.

T A N I O !  D O B R E  G A  
T U N K I  s w e t r ó w ,  try k o ta rzy , 
pończoch, skarpet, k raw atów , bielizny, 
fa rtuchów , pan to fli, kapeluszów  mc 
skich, rękaw iczek. M agazyn g a la n te ry j 
n y  S tan is ław a Duszy, Sosnowiec, hale. 
SPR ZED A M  now y row er. Sosnowiec,
P iaskow a 4. Nowak. _____ _______
PO R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany  do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
k ład  fo tog raficzny  M. Stelm aszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla  4. P rz y s ta ­
nek tram w ajo w y  Żerom skiego N r. 6,
telefon 6-11._______   i_______
GRZYBY praw dziw e suszone bez k o ­
rzeni zł. 17 za kgr. Z korzeniam i zł. 13. 
W iadom ość w red ak c ji „E xpresu  Zagł.
T e a tra ln a  1, tel. 13 - 80. _
M ASZYNA do p isan ia  i fish a rm o n ja  
m ała  okazyjn ie  do sprzedania. S k ład  
nstrum entów  m uzycznych W ilkoszew- 
: kiego. D ąbrow a, Sobieskiego 12.
W ydaw ca: H elen a  M onsioraka

I Zioła niezawodne £[nSjik- ;cy i<5,c!ow6j 11,63 priemła' 
| „CHOLANOZA* ® Pr- Med. C. Krassowskiego

C e n a  2 z ł. —  M. S. W . R e je s tr  Nr. 1344 —  W a rs z a w a  Z ó ra w ia  10.
Dr Medycyny C. Krassowski.

S p rz e d a ż  w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i sk ła d a c h  a p te c z n y c h .
Prowincje obsługuje się natychm iast :—: Prowincje obsługuje się natychmiast i

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m a ja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na  w ypadek choroby Dz. U st. N r. 44, podaję się do publicznej 
w iadom ości, że dn ia  30 w rześnia 1930 o godz. 10 w Będzinie p rzy  ul. K o ł­
łą ta ja  N r. 44 odbędzie sie licy tac ja  w I I  te rm in ie  ruchom ości sk ładających  
sie z m aszyny do p isan ia  i różnych m ebli b iurow ych oszacow anych na  Zł. 
1275 g r. — należących do K op. W ęgla „H elena" n a  pokrycie  należności P o­
w iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu. . . . . . . .  , 1f. . . , .

Ruchom ości obejrzeć m ożna w d n iu  licy tac ji od godz. 10 spis zas tak o ­
wych codziennie od 8 do 15 u  Okręgow ego E g zek u to ra  Pow iatow ej K asy  
C horych w Będzinie, M ałachow skiego 6.
Będzin, d n ia  22 w rześnia 1930 r. OKRĘGOW Y EG ZEK U TO R

Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 
J . R om anek.

©fgiosaenle o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y  z dn ia  19 m a ja  1920 r. 9 przym usow em  

ubezpieczeniu n a  w ypadek choroby Dz. U st. N r. 44, podaje  sią do piiblicznej 
w iadom ości, że dn ia  30 w rześnia 1930 o godz. 10 w B edzm ie p rzy  ul. K oł­
łą ta ja  N r. 3 odbedzie sie licy tac ja  w I I  te rm in ie  ruchom ości sk ładających  
sie z 130 m tr. fro ty , 30 m tr. gobeliny, 30 m tr. p luszu  i 600 sciereczek oszacowa 
nych  n a  Zł. 1500 gr.— należących do P a d ly la  U n g era  n a  pokrycie należno­
ści Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu. . . . .  . . . . .

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dn iu  licy tac ji od godz. 10 spis zas tak o ­
wych codziennie od 8 do 15 u  O kręgow ego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy  
C horych w Bedzinie, M ałachow skiego 6.
Będzin, d n ia  22 w rześnia 1930 r. OKRĘGOW Y EG ZEK U TO R

P ow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 
J . Rom anek.

O głoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m a ja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na  w ypadek choroby Dz. U st. N r. 44, podaje  sie do publicznej 
wiadom ości, że dn ia  30 w rześn ia  1930 o godz. 10 w Ł ag iszy  n a  p lacu  kopaln i 
„A ndrzej II I -c i“ odbedzie sie lic y ta c ja  w I  te rm in ie  ruchom ości sk ła d a ją ­
cych sie z lokom obili, 12 atm . 14 m tr. pow. ogrzew. oszacow anej; n a  Zł. 2000 
gr.— należącej do K opain i w ęgla K am iennego „A ndrzej I l l -c i"  n a  pokrycie 
należności Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dn iu  licy tac ji od godz. 10 spis zas tak o ­
w ych codziennie od 8 do 15 u Okręgow ego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy  
C horych w Bedzinie, M ałachow skiego 6.
B e d r i . ,  d n ia  22 w rz e śn i, M O r. OKRĘGOW Y EG ZEK U TO R

P o w ia to w ej K asy  C horych w Sosnowcu 
J . Rom anek.

O głoszenie © licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y  z dn ia  19 m a ja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu n a  w ypadek choroby Dz. U st. N r. 44, podaje sie do publicznej 
wiadom ości, że d. 2 październ ika 1930 o godznie 10 w Zagórzu p rzy  u licy  
Leśnej N r. 8 odbedzie sie licy tac ja  w I-szym  te rm in ie  ruchom ości sk ład a ją ­
cych sie: z m aszyny  parow ej o sile 12H.P., m aszyny  parow ej do u ru ch am ia ­
n ia  sortow ni, sortow ni w ęgla w kom plecie, 10 koleb żelaznych, wozu p a ro ­
konnego, 1 p a ry  koni i uprzęży oszacow anych na  Zł. 5600 gr.— należących do 
kop. w ęgla „P orąbka" — Przeds. G órn. „H a - P e  - K a “ n a  pokrycie  należno 
ści Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w d n iu  licy tac ji od godz. 10 spis zaś tak o ­
w ych codziennie od 8 do 9 u  Okręgow ego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy  
C horych w Dąbrow ie.
D ąbrow a, dn ia  23. IX . 1930 r.

OK RĘG O W Y  EG ZEK U TO R
Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 

(—) W róbel Antoni.

D A CH Ó W K Ę płaszow ską nową, w a r­
szaw ską s ta rą , tan io  sprzedam . Zaw ier-
eie, Dr. Low enstein. ______ __________
BULDOG k asz tan  rasow y, dobrze t r e ­
sow any, okazyjn ie  do sprzedania . Bę- 
dzin - Łagisza, M ikołaj W oronow. 
ŻYTO w ierzbieńskie do siewu, 22 zł. 
m etr., p iekne. Zaw iercie, D r. Lówen-
stein . ______________________________
DO sp rzedan ia  pa lto  zimowe n a  w ato li­
nie, z kołnierzem  fokow ym , oraz żakiet 
czarn y  w dobrym  stan ie , nad a jące  sie 
osobę szczupłą średniego w zrostu. Z gła 
szać sie: Sosnowiec, ul. S ienkiew icza 21, 
m ieszk. 9. n i  p iętro , w ejście z bram y. 
R O W E R Y  2 nowe z powodu w yjazdu  
do sprzedania , jeden  zam ienię n a  a p a ­
ra t  fo tograficzny . W iadom ość Sosno­
wiec „E xpres Zagłębia" pod „a p a ra t 
fo tograficzny".________________________
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  kredens 
kuchenny, o raz po trzeba dw ueh sto la ­
rzy  podręcznych i chłopiec do n au k i 
Sosnowiec, M iła 2, K am ińsk i.
SPR ZED A M  tan io  n ieużyw aną m aszy ­
nę pończoszniczą „Robus". W iadom ość: 
Sosnowiec, J .  H law ski.

i Samochód c ięża ro w y  \i szybkobieżny, marki „Mercedes” za 1200  zł. do sprzedania
| w Katowicach, ul. K ochanow skiego 12a, podwórze I p.

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła  
Tel. 7-65.

D ziś i d n i n a s tę p n e !  D ziś i d n i n a s tę p n e ! 
W ie lk i d a w n o  o c z e k iw a n y  film  re w e la c y jn y  se r ja  I p . t.

„DJABELSKI PAZUR“
Szalona w alka karkołom nych pościgów zapierających dech w pier 
siach momentów. Akcja o najsilniejszym  napięciu przykuw a wi­
dz a od początku do końca. W roli głównej William Desmond.

Nadprogram na scenie -  W ystępy artystów  pełen humoru duet 
— — — — Radwanów w n->wym repertuarze. — — — —
Wkrótce: Uroczysta prem jerd fiimu „TRUCICIEL ‘ w roli głównej 
CONRAD VEIDT. Początek seansu w dni powszednie o godzinie 

18-ej w niedzielę 1 św ięta 3.30 po połuduiu.

Kino-Teatr

„Miraż'
Dąbrowa Górnicza,  

3-go Maja 14
te le fo n  3-01. -

O d  p o n ie d z ia łk u  22 w rz e śn ia  rb . i d n i n a s tę p n e
Ja k  i d la c z e g o  s ta c z a ją  się  k o b ie ty ?  W  w ie lk im  życio-/ 

w o -e ro ty e z n y m  d ra m a c ie  p . t.

Romans królowej piękności!
O m a m io n e  ż ą d z ą  z m y sły  p c h a ją  k o b ie tę  d o  sz a le ń s tw a )

■ r~’l do sp rzedan ia  siano, do pakow a­
n ia  bu te lek  lub  też do in n e j potrzeby. 
W iadom ość Sosnowiec, ul. Nowokościel- 
na, lasek  „Sportow y".

PO SADY i PR A C E .

P O S Z U K U JĘ  posady jak o  czeladnik 
kraw ieck i. W iadom ość w a d m in is tra c ji
rL x p resu “ Sosnowiec. ________ _
POSZUKUJĘ zajęc ia  jak o  gospodyni 
m iejscow ość obojętna. W iadom ość w ad
m in is tra c ji „E xpresu". ______ _
SŁUŻĄCA uczciwa z gotow aniem  po­
trzebna  od zaraz. W iadom ość: Sosno-
wićc ul. P ro s ta  8. U  gospodarza._______
UW AGA K A N D Y D A CI NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K u rsy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają  na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra ta m i Sosnowiec. P ił-

sudskiego 3._______________________ __
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe korespondencyj 
ne p ro fesora  Sekułowicza. W arszaw a, 
Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  listow nie: 
bu ch a lte rji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, s ten o g ra fji, 
n au k i hand lu , praw a, k a lig ra fji, p i­
san ia  na  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego , n iem ieckie-- 
go, pisowni, g ra m a ty k i po lsk iej, oraz 
ekonom ji. P o  ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów .
K U R SY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W  
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  n a  zdolnych szoferów m echaui- 
kńw każdego słuchacza. Z apisy  eodzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  mie-
szkania. __________________
PO TR ZEB N A  od zaraz ru ty n o w an a  
eksped jen tka ze znajom ością księgowo 
ści. Będzin, R es tau rac ja  „Pod S trzechą" 
SŁUŻĄCA uczciwa do la t  15 potrzebna 
do dziecka. Będzin, K o łłą ta ja  45. W a l­
czak_____ ____________________________

Przed zapisaniem się,
n a jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw sk ie j Szkoły IN Ż Y N IE R A  
FROM  A, Sosnowiec, W arszaw ska 22. 
PO TR ZEB N Y  czeladnik szewski z 
dobrą p rak ty k ą . Zgłoszenia od zaraz 
G órny Śląsk, W ielka  D ąbrów ka, K o­
ściuszki 97. N achyla . ________
P O S Z U K U JĘ  nauczyciela  lub  nauczy- 
cielki jeżyka  niem ieckiego. W iado- 
mość Sosnow iec-„Expres Zagłębia". 
PO TR ZEB N A  p an ienka  qo h an d lu  in  
te lig en tn a  w ym owna. O ferty  składać 
do f i l j i  „E xpresu" w Będzinie pod
„Akwizytorka".
l i i i  L O K A L E .

LO K A L przem ysłow y 8X16 m etr. do 
w ynajęcia. Sosnowiec, P iłsudskiego  25.

Zgubione dokum enty.

D Y KM AN R achela  zgub iła  dowód oso-
b is ty  w ydany w Częstochowie. _ _
JA N  P o dgórny  zgubił książeczkę woj 
skową i k a r tę  m obilizacy jną  w ydane 
przez P . K . U. Tarnów .
ZGUBIONO św iadestw o szkolne, szko 
ły  powszechnej N r. 1 w Zaw ierciu, któ 
re  się uniew ażnia. F e rd y n an d  Radecki. 
RÓZIA Siw ak zgub iła  wyciąg z ksiąg  
ludności w ydany  w Dąbrow ie.

H E N R Y K  M roziński zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U  
Gniezno.______________________ _______
SK RA D ZIO N O  dowód kolejow y, wyda­
n y  przez dy rekcje  w arszaw ską n a  imi^ 
J a n a  W cisło, książeczkę w ojskow ą wy< 
daną przez P . K. U. Pińczów, k a r tę  mo­
b ilizacy jną , w ydaną przez P . K. U. Sos-
nowiec._______________________________
ST E FA N  O pilski zgubił leg ity m ac ji 
zasiłkow ą N r. 11735, w ydaną w r. 192S 
przez P . U. P . P . w Sosnowcu.
NAGŁY A nton i urodzony w ro k u  1901 
zgubił książkę w ojskow ą w ydaną prze* 
Dowództwo 2 pu łku  szwoleżerów w
Bielsku. ____________________
R O Z A L JA  Siwek zgubiła w yciąg < 
ksiąg  ludności w ydany  przez gmin® 
M ozkarzów.
B R O N ISŁA W  R ogala  zgubił p a ten t i 
w yciąg z ksiąg  ludności w ydane vr, 
Będzinie.

B E Z P Ł A T N IE ! Opowiem Ci k im  je­
steś, k im  być możesz. O kreślę szczegó­
łowo Twój ch a rak te r, zdolności, prze­
znaczenie. N apisz n a ty ch m iast im ię 
rok, m iesiąc urodzenia, otrzym asz o- 
k reślen ie  w ażniejszych fak tów  życia 
darm o. N iniejsze ogłoszenie 75 gr. 
(znaczki pocztowe) n a  przesy łkę załą­
czyć. W arszaw a, P sychografo log  Szyl-
le r  - Szkolnik, N ow ow iejska 32. _
KOCH A N A  W andziu  ! P rzyjedziem y. 
N ie zapom nij zamówić fo to g ra fji nai 
porcelanie na  grób ojca u  L azara  w
Sosnowcu, P iłsudsk iego  14. _________
ZA G IN Ą Ł dnia 19.9.80 p ies do polowa­
nia  niem ieckiej ra sy  k ró tko  - szorstko 
włosy z obciętym  na  k ró tko  ogonom, 
la t  3, bez obroży. P roszę odprowadzić 
za w ynagrodzeniem  n a  ul. D w orską %
Szczygielski.______ ___________________
K ELM  R udolf un iew ażnia  zgubioną 
książkę wojskową, w ydaną przez P . K.
U. w K ielcach roczn. 1906. _
M A R JA  Tulalc un iew ażn ia  zgubiony 
dowód osobisty  w ydany  przez starostw o
B ędzińskie.    .
A N TO N I P ie tra n e k  uniew ażnia  zgu­
biony  weksel in  blanco na  500 zł. w ysta 
w iony n r  zez H ersza B eera Jaśk iew icza  
ZA d ług i m ęża m ojego K aro la  P ta k a  
nie odpowiadam , K a ta rz y n a  P ta k  So-
sn owiec. H u ta  Staszic.  _
ZA wszelkie poczynione zobow iązania 
i d ług i przez żonę m oją .Anielę W yr- 
w as nieodpow iadam  i p łac ił nie będę. 
J a n  W yrw as, Zaw iercie, ul. D ojazd 3. 
A R C H IT E K T  St. D ankow ski w ykonu­
je  p ro jek ty  i kosztorysy  budowlane. 
D ąbrow a, u lica  3-go M aja  N r. 1 (lokal 
S tow arzyszenia W łaścicieli N ierucho­
mości). P rz y jm u je  in te resan tó w  w po­
niedziałk i, środy i p ią tk i od godz. 5-ej 
do 7-ej. Tel. Sosnowiec 6-69.
E D Z I W oźnicy zam ieszkałej p rzy  ul. 
W ielk iej 2 w Sosnowcu, skradziono pal 
to  ko loru  p o p i e l a t e g o .  _

WAPŃ O
alone w bryłach l-ma gatunku polecafą 

pdo natychm iastowe! dostaw y po cenach 
konkurencyjnych.

CZELADZKIE B R ¥ f ^ l C A “
WAPIENNIKI a

Sosnow iec, 3 -go  M ala 5. — fe le t. 1-95

D ru k . „ E x p re s  Z a g łę b ia "  S o sn o w iec ,u l. T e a tra ln a  1. tel. 4-94


